
Szczęśliwi c i, którym cnota tow arzyszy, w  każdey życia przy* 

god zie, o n a  iest tarczy, a skromność strażnikiem.
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N iew dzięcznym  ten iest, który o słodyczy dobrodzieystwa 'za­

pomina. A le też kto żałuie tego , iż dobrze u czyn ił, traci zaszczyt 

dobroczynności swoiey.

W d zięczn ość, któraś w zn iecił, naywiększym  iest skarbem , ale 

jęzęstokroć po darku, gdy. starzeje, powzięciu zapomina.

M iey’to zaw zdy w  pam ięci, coś w zią ł, a zapomniey na zawsze; 
CO ci dać przyszło.

U m ieć dać w  czasie, iest to dw oić dobrzeczynność, oddać do- 

brzeczynionem u, gd y pora się znaydzie, przysmakiem iest odwdzię­

czenia.

T e n  który o niczym  innym  niemyśli, tylko aby ży ł, ży ć  nigdy 

szczęśliwie nie może.

Nierostropność przyczyną iest wszystkiego złego, roskosz iest 

siatką, która łow i nieostrożnych*

\

N im  się masz le n ić , patrz na sąsiady.


